Nr. 9. 


Rok XXIII. 


TY! 


Organ c. k. Towarzystwa 


ICŻY 


Rolniczego Krakowskiego 


wychodzi co piątek. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
w państwie austr. rocznie 12 Kor., pólrocznie 6 Kor., dla członków To- 
warzystw rolniczych 1 uczniów zakładów naukowych rolniczych rocznie 
$ Kor., w Królestwie Polskiem rocznie 5 rs., a państwie niemieckiem 
8 marek. Pojedynczy numer 24 halerze. 


Prenumeratę należy nadsyłać do Administracyi: Kraków, ul. Basztowa |. 6. 


Rękopisy nie nadające się do druku zwraca się tylko na żądanie 
i na koszt autora. | 

Listów nieoplaconych nie przyjmuje się. 

Przedruk artykułów bez upoważnienia podpisanych autorów i po- 
dania źródła nie dozwolony, 

Adres Redakcyi: Kraków, ul. Basztewa |. 6. 


3) 
> PO 2 DW UT W I UON 


Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierwszy raz, a 60 halerzy za następne powtarzania. 
czego< o sprzedaży lub poszukiwaniu produktów, posadach i t. p. 8 halerzy za wiersz petitu. 


Drobne ogłoszenia prenumeratorów »Tygodnika Rolni- 
Ogłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 


Rolniczego* w Krakowie, ulica Basztowa 1. 6. 


TREŚĆ: 
Sylwetki koni oryentalnych i ich hodowców — (e. d.) napisał Steh 
fan Bojanowski. z 
Wapnowanie i marglowanie — przez N. 
Sprawy bieżące. 
Rozmaitości. 


Wiadomości handlowe. 


AAA 


Przedruk wzbroniony. 


Sylwetki 
koni oryentalnych i ich hodowców 


przez 
Stefana Bojanowskiego. 


Ciąg dalszy. 


Pan Trzeciak zerwał się i kazał zaraz gościa prosić 
do „bawialnego pokoju", którego Ściany pokrywały kilimy 
i wschodnie dywany, a na nich wisiało mnóstwo broni, 
przyborów jeździeckich, różnych pamiątek, akwareli, obra- 
zów oryentalnych koni — i dwa portrety: ks. Romana San- 
guszki i hr. Juliusza Dzieduszyckiego. — Gość wszedł — 
i aż jaśniej zrobiło się w komnacie, bo stanął niezwykle 
urodziwy i przystojny mężczyzna w pięknie skrojonym Śli- 
cznym mundurze porucznika siódmego pułku ułanów. — 
Brzęknął przy ukłonie szablą i ostrogami, wymienił nazwi- 
sko starego polskiego szlacheckiego rodu i oznajmił, że | 
dla tego po konia dla siebie do Taurowa przyjechał, bo | 
go jego pułkownik hr. Salm zapewnił, że nie ma dla po- 
rucznika w ułanach lepszego konia, — jak koń z taurow- 
skiego stada p. Trzeciaka. Dźwięczny głos, śliczny wąs na 
urodziwej twarzy, piękny mundur, skromność i wytworny 
układ młodego ułana — spodobały się p. Trzeciakowi. 
Przy kolacyi wypito butelczynę starego węgrzyna, — oficer 
się ośmielił i nabrał wojskowego zacięcia i animuszu, co 
przypadło tem więcej do gustu p. Trzeciaka, który zacie- 
kawiony opowiadaniem miłego gościa, wypytywał z za- 
jęciem o stosunki zagranicznych armii, które p. porucznik 
naukowo badał podczas wojskowych wędrówek. Nazajutrz, 


zaraz po śniadaniu, udano się do stajni, a p. Trzeciak Spo- 
p , 


glądając z boku z upodobaniem na sympatycznego gościa, 
kazał mu wyprowadzać po kolei młode, na sprzedaż prze- 
znaczone konie. Pan porucznik, jako Polak znał się na ko- 
niach krwi wschodniej, a najwięcej zapalił się do ślicznego 
karego wałacha, który odziedziczył siłę i budowę po jar- 
czowieckim Bagdadzie, a urodę, szlachetność i wspaniałe 
ruchy po Azecie, sprowadzonym z puszczy. 

Weź go poruczniku — namawiał p. Trzeciak. Wziął- 
bym, — ale nie wiem czy dla mnie nie będzie za drogi. — 
Pokaż pugilares! — Porucznik podał p. Trzeciakowi port- 
monetkę, w której było ośm stureńskowych banknotów i coś 
drobnej monety. Pan Trzeciak z ośmiu zatrzymał trzy, a resztę 
oddał, pytając czy nie za wiele wziął za targowanego konia? — 
Porucznik zmięszał się i na razie nie mógł znaleść odpo- 
wiedzi, dopiero po chwili rzekł z pewnem odcieniem po- 
drażnionej ambicyi: „panie dobrodzieju, to chyba darowizna, 
bo koń wart między braćmi znacznie więcej jak drugie tyle... 
pan wybaczy ale...". Pan Trzeciak nie pozwolił jednak do- 
kończyć, tylko oparł rękę na ramieniu zażenowanego ofi- 
cera i rzekł do niego z ojcowską powagą: „Panie porucz- 
niku, pozwól mi sprzedawać moje konie po tej cenie, jaką 
uznam za słuszną, a ręczę ci, że moja sprzedaż nie ubliży 
twemu honorowi, — bierz konia i bastale. — Rozczulili 
się obaj, p. Trzeciak pocałował w czoło p. porucznika, — 
on zaś w ramię p. Trzeciaka. 

Powyższa sprzedaż karego konia w Taurowie jest rze- 
czą autentyczną, — opisał ją p. Abgar-Sołtan w noweli 
p. t: „Z wiejskiego dworu“, — p. Morski w tej noweli, to 
p. Dyonizy Trzeciak, właściciel taurowskiego stada, — a ów 
młody p. porucznik jest obecnie wysokim oficerem sztabo- 
wym i chętnie opowiada o tem zdarzeniu. 

Pan Trzeciak czuł się szczęśliwym. Jego nieposzlako- 
wana prawość, niezwykła uczynność, otwartość, prostota 
i staropolska gościnność — jednały mu serca, — urodzajne 
pola obficie rodziły pszenicę, — a w taurowskich stajniach 
rżąło kilkadziesiąt przepysznych ulubieńców wysokiej krwi 
wschodniej, — aż tu naraz w r. 1864, jak piorun z jasnego 
nieba, — spada na Taurów straszna katastrofa i w kilku 
godzinach niszczy całe stado p. Trzeciaka! — Usunięty bo- 
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wiem przez niego z karczmy żyd, — arendarz propinacyi, — 
-. wiedziony pragnieniem jak najokrutniejszej zemsty, — za- 
krada się pod osłoną nocy na końskie pastwisko i rozsy- 
puje po niem na całej przestrzeni znaczną ilość arszeniku 
z owsem. — O godzinie trzeciej dodnia, stajenni chłopcy 
wypędzają na pastwisko matki, które wesołe i zdrowe przy 
brzasku wschodzącego słońca rozbiegują się jak sarny we 
wszystkich kierunkach. Straszne było żniwo okrutnej, a ni- 
czem nieuzasadnionej zemsty! Z wypędzonych 22 kla- 
czy ani jedyna jedna nie powróciła już więcej 
do stajni; — do godziny 9 rano padły wszystkie na za- 
trutem przez żyda pastwisku w najokropniejszych boleściach 
i kurczach! Z całego pięknego, taurowskiego stada ocalały 
tylko trzy klacze, które przypadkowo pozostały w stajni i mło- 
dzież stadna, która na innem jak matki pasła się miejscu. 

Pan Trzeciak w przeciągu jednego tygodnia komplet- 
nie posiwiał! 

Wobec prawdziwie obywatelskiego zrozumienia donio- 
słości wyrządzonej krzywdy i urzędowej, wyjątkowej energii 
ówczesnego sędziego w Kozłowie p. Świejkowskiego, — 
późniejszego adwokata w Tarnopolu, — nikczemny truciciel 
nie zdołał za granicę umknąć, a jako zbrodniarz na długie 
lata kryminału skazany, — w dwunastym roku kary nędzny 
swój żywot w więzieniu zakończył. 

Jednym z pierwszych, którzy przybyli do Taurowa p. 


Trzeciaka w nieszczęściu „pocieszyć był: — hr. Juliusz Dzie- 
duszycki. 

Zawsze energiczny, decydywny, rzutki i z wielkiem 
sercem właściciel jarczowieckiego stada — nie bawiąc się 


w nic nieznaczące oklepane słówka banalnej kondolencyi, 
uściskał serdecznie sąsiada i nie wypytując o. szczegóły wy- 
padku by nie rozmazywać bolesnej dla przyjaciela sprawy — 
zabrał się zaraz do czynu odstępując p. Trzeciakowi ze 
swego jarczowieckiego stada pięć następujących klaczy na 
matki: „Slepkę”, córkę Sahary, importowaną w łonie 
matki, — „Saharę starszą“ i, „Sahare młodszą”, obie 
po Koheylanie i obie córki importowanej Sahary, — 
wreszcie „Mlec he“, córkę importowanej Mlechy —i „Bo- 
nę“, córkę importowanej Gazelli. 

Skoro te klacze do Taurowa przyszły, p. Trzeciak do- 
łączył do nich owe trzy matki, króre ślepy traf od niesz- 
częścia uchronił, nadto wybrał siedm najlepszych i najwię- 
cej rodowych trzechletnich źrebic z przychowku i w ten 
sposób utworzył nowy materyał hodowlany do no- 
wego taurowskiego stada. — Pan Trzeciak przebo- 
lawszy poniesioną stratę pokierował nową hodowlą ze zdwo- 
joną gorliwością i energią w ten sposób, że nietylko z bie- 
giem kilku lat zatarły się ślady dotkliwej klęski, ale nawet 
oryentalne jego konie jak n. p. taurowska „Ida“ po Ha- 
mi od Celiny z rodu Fetis pod p. Turczyńskim ze Sko- 
ryk — w biegach z angielskimi końmi pierwsze przyby- 
wały do mety. Taurowska hodowla w dość krótkim stosun- 
kowo czasie stanęła już na takich wyżynach, że w r. 1877 
p. Dyonizy Trzeciak na Krajowej Wystawie we Lwowie od- 
znaczony został „Dyplomem honorowym“ za założe- 
nie i wzorowe prowadzenie stada koni oryentalnych, — 
a jedna z jego klaczy i to: „Guldya*, po Feruk-Cha- 
nie (z źrebakiem-ogierkiem Osmanem, którego kupił 
później ks. Kantakuzena na reproduktora do Rumunii) — 
otrzymała na tejże wystawie pierwszą nagrodę we for- 
mie złotego medalu na srebrnym łańcuchu. 


gniady, or. ar. rządowy; — 
w Sławucie po Kwedywie od Wygi (ogier rządowy); — 


Juliusz Kossak szkicuje i portretuje we Lwowie wy- 
stawione klacze, — grupuje po mistrzowsku stado na ty- 
powem podolskiem pastwisku za taurowskim dworem — 
i tworzy wspaniałą akwarelę, na której czy klacz, czy źre- 
bak, każde z nich ma odrębny, temperamentowi odpowie- 
dni charakter, ma swój ruch i swoją właściwość budowy, 
nosi na sobie piętno zalet. rodu i wieku, — a chociaż ich 
kilkadziesiąt na niewielkiej przestrzeni, to jednak każda klacz 
tak zręcznie, a zalotnie na obrazie pozuje, jakby znawcy 
i dylentatowi pokazać chciała, czem ńatura ją najhojniej 
i najpiękniej obdarowała, — bo każda z nich wie i czuje, 
że niezbyt daleko od niej stoi z lulką w ręku właściciel 
taurowskiego stada, który ją wychował, który ją kocha 


Stado w Taurowie. 


Guldya 
(z rodu Sahaty) po Feruk-Chanie urodzona i wychowana w Taurowie, na- 
grodzona r. 1877 na wystawie we Lwowie pierwszą nagrodą. — Zrebię 


~ ogier Osman sprzedany ks. Kantakuzenie. 


głaszcze, pieści i często cukrem, lub chlebem karmi, — 
a obok niego z czapką w ręku patrzy ten sążnisty, jak dąb 
wyrośnięty Flawryło, który jej w stajni zasypuje owies, za- 
rzuca za drabinę siano, do wodopoju i na pastwisko pę- 
dzi, — a w danym razie potrafi ciętym batem całe stado 
w należytych ryzach utrzymać, 

Jak już wyż wspomniano, to p. Trzeciak używał po- 
czątkowo do pokrywania swych klaczy jarczowieckich ogie- 
rów: „Koheylana*, — „Azeta“ — „Abiata“ — i ku- 
pionego „Stepa*. — Następnie książki taurowskiego sta- 
da wykazują poniżej podane nazwiska bądź to obcych, 
bądź to miejscowych ogierów, które odchowywały klacze 
stadne p. Trzeciaka: „Schagya*, siwy, ur. w Jarczowcach 


po „Bagdadzie; — „Feruk-Chan*, siwy, ur. w Jar- 
czowcach po Feruk-Chanie or. per. od Gazelli spro- 
wadzonej z puszczy; — „Hami“, kasztanowaty, ur. w Babol- 
nie; — „Krzyżyk“, ot. ar. — „Meneghie-Fiedrogg" 


„Bosak, kary ui IS62 En 


„Obojanć, siwy, or. ar. ur. 1802 po Obojanie od Guel- 


fii (ogier rządowy); — „Mahomet“, siwy, ur. w Sławucie 
po or. ar. Mahomecie; — „Hindostan“, kasztanowaty, 
ur. w Sławucie; — „El-Bedawy Nr. 23%, karo-guiady, 
(ogier rządowy); — „Gazlan*, siwy, (ogier rządowy); — 
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„Krzyżyk L“, siwy, ur. w Jarczowcach po Krzyżyku or. 
ar. od Bony po Bagdadzie; — „Dahoman IV“, gnia- 
dy, ur. 1861 r. po Dahomanie III od Merops (ogier 
rządowy); — „Hafiz Nr. 377“, siwy, ur. 1870 r. w Radow- 
cach po Hafizie or. ar. od El-Delemi Nr. 13; — „8 Da- 
homan VI — 8“, brudnokasztanowaty, ur. 1878 r. w Ra- 


dowcach po Dahomanie VI od 133 Delpesent L; — 


„148 Sheraki 9“, siwy, ur. 1881 r. w Radowcach po Sh e- 

rakim od 128 Schagya II. ę 
Niektóre z tych reproduktorów przelały w wybitny! spo- 

sób swoje zalety i cechy na taurowski przychówek. I tak: 


Stadożw Taurowie. 


Mahomet 


po Dahomanie z Babolny od Bony (Gazella). — Jeździec: właściciel stada 
Longin Łoboś. 


Koheylan dawał produkta o ostrych, pięknych konturach 
rysunku i typie wschodnim. Azet, obok ślicznych form 
przelewał na potomstwo doskonałe ruchy. Krzyżyk, wy- 
soką szlachetność, dobrą budowę i temperament. Hafiz 
piękne głowy, wspaniałe szyje, dużo kłębu, lekkie posu- 
wiste chody, ogień, niezwykłą swobodę w łopatkach, dosko- 
nałe związanie i silną muszkulaturę podudzi i podbarczy, — 
bo wszystkie te rzeczy, odziedziczył sam po ojcu or. ar 
Hafizie, wziętym na czas od 1869--1874 r. z ces. dwor- 
skich stajen we Wiedniu na reproduktora do rządowej pepi- 
niery w Radowcach. —- Najmniej dobrze odkazał się „S h e- 
raki“, bo dawał zbyt mało szlachetności, za flegmatyczny tem- 
perament, niezbyt ładne ruchy i spodem cośkolwiek szeroką 
akcyą nóg przednich (bodenweit). — Jednem słowem ogier 
ten nie był dla taurowskiego stada dość odpowiednim -re- 
produktorem, a nabycia jego ojca 1879 r. w Weil w tam- 
tejszem stadzie króla wirtemberskiego do radowieckiej pe- 
piniery, nie można uważać za wygranie „wielkiego losu" 
dla hodowli krajowej. 

W połowie grudnia 1894 r. umiera p. Dyonizy Trze- 
ciak, licząc 68 lai wieku, a z nim znika z naszego życia 


wiejskiego jedna z najsympatyczniejszych postaci typowego | 


starego szlachcica, słynącego w kraju i za granicą jako 
wybitny polski hodowca koni oryentalnych. 

Przeglądając książki rodowe, zapiski, metryki, rysunki, 
fotografie, obrazy, pamiątki i różne drobiazgi dotyczące tau- 


rowskiego stada — wpadł mi do ręki oryginalny list zna- 


nego hodowcy i sportsmana p. Józefa Trzebińskiego w Król. 
Polsk. (zmarłego 8 lutego b. r.), który nabywszy od p. Trze- 
ciaka trzy konie do chówu i dostawszy je wpław przez Wisłę 
do domu, donosi właścicielowi taurowskiego stada o szczę- 
śliwem ich przybyciu. W nadziei, że nie popełnię niedys- 
krecyi ani w obec rodziny zmarłego ani też w obec właści- 
ciela taurowskiego stada pozwalam sobie przytoczyć list ten 
w całej jego osnowie, bo on doskonale i wiernie charaktery- 
zuje osobę ś. p. Trzeciaka, jego dom i konie. (C. d. n). 


Wapnowanie i marglowanie. 


(Z praktyki rolniczej). 


Dokończenie. 

Jak widzimy wapna jako nawozu użyć możemy w róż- 
nych formach; w jakiej zaś najkorzystniej będzie, zależy od 
tego, jaki gatunek zawiera w sobie najwięcej składnika Ca 
O (Kalciumoxyd). 

Przed zakupnem więc wapna rozstrzygnąć trza pytanie 
w jakiej formie 1 kg. Ca O najtaniej nam wypadnie? Za- 
wartość tego składnika dają sobie rolnicy na Zachodzie gwa- 
rantować, a później dla kontroli wysyłają jeszcze próbki do 
stacyi doświadczalnej. 

Wapno jako towar handlowy traci wiele na wartości 
użytkowej, jeżeli na miejscu wyrobu leży długo pod gołem 
niebem i wciąga w siebie wiele wody i kwasu węglowego. 
Wapno palone w ogóle mniejszą przedstawia wartość, jeżeli 
zawiera wiele domieszek kwasu krzemiennego, glinki i żelaza. 

Jeżeli więc odnośna firma gwarantuje n. p. 80°/, wapna 
w swym towarze, to trza skontrolować */, ten w ogóle i czy 
jest w całości też rozpuszczalny t. j. dla roślin przyswajalny? 

Nawożąc jednak pola nasze wapnem bez równoczesnego 
dowozu innych składników w oborniku lub nawozów sztucz- 
nych naruszamy równowagę pokarmów w glebie. ; 

Wapno działa w roli roztwarzająco rozkłada znajdujące 
się tamże minerały, martwe cząstki skał w formie tej bez- 
użyteczne dla roślin i tworzy z nich użyteczne dla roślin 
łatwo przyswajalne związki pokarmowe. 

Proces ten odbywa się w ziemi prędko, przemienione 
w związki pokarmowe materye roślinność prędko pochłania, 
zużywa, rola jednak tem samem szybko się wyczerpuje. ` 

Doświadczanie, że „wapno bogaci ojców, a synów uboży* 
było przyczyną, że do nie tak dawna rolnicy obawiali się 
wapna i nie ciągneli z niego tak naturalnych korzyści. 

Ażeby uniknąć niebezpieczeństwa zubożenia roli w za- 
pasy pokarmowe wskutek wapnowania potrzebnem jest ró- 
wnocześnie uzupełnienie tych ubytków przez silne nawożenie 
obornikiem, względnie pognojem zielonym i nawozami sztu- 
cznymi. Zaznaczyć tu trzeba, że nie można równocześnie wa- 
pnować i nawozić obornikiem. ponieważ wapno przyspiesza- 
łoby tworzenie się i ulatnianie związków amoniaku; nie po- 
winno się także wapna mieszać z superfosfatem, gdyż wpływa 
ono ujemnie na rozpuszczalność tego, a dla roślin przecież 
tylko rozpuszczalny superfosfat ma znaczenie. 

Korzystnie działa wapno, gdy się je daje w rok lub po 
dwu latach po oborniku, wkrótce po nim znów nawóz sta- 
jenny przychodzi. 

Co się wreście tyczy pytania, jakie ma miejsce wapno- 
wanie zająć w płodozmianie; względnie czy mamy dać wapno 
bezpośrednio pod rośliny, które nawozić mamy na myśli, czy 
też pod przedplony, to należy w tym kierunku przedewszy- 
stkiem uwzględnić naturę odnośnych roślin, stan roli i czas 
w jakim możemy nawożenie wapnem uskutecznić. 
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Jeżeli rozchodzi się nam o wapnowanie koniczu, zostać 
się mającego w jarzynach, to korzystnem będzie wapno już 
w jesieni a najpóźniej w zimie przyorać. Wapno przez zimę 
wpłynie na korzystne zmiany w glebie. i 

Użycie wapna na rosnący już konicz jako potrząskę nie 
przyniesie wiele korzyści dla tej rośliny, gdyż zbawienny 
wpływ wapna na fizykalny i chemiczny stan roli, a tem sa- 
mem pośrednio i na rozwój wegetacyi występuje widocznie 
wtedy tylko, gdy jest dobrze wymieszane z ziemią a zatem 
przyorane lub przynajmniej bronami z ziemią zmieszane. 

"Po oziminach wysiewa się wapno na ścierń w jesieni 
i przyoruje się go; w tym wypadku wapno dobrze wymie- 
szane z wierzchnią warstwą ziemi przyspiesza rozkład resztek 
organicznych roślin. 

Jeżeli ozimina np. pszenica przychodzi w ugorze, to, 
trzeba ugor koło połowy „czerwca spokładać, zabronować po 
mniej więcej tygodniu wapno po roli rozsiać i zaraz lekko 
przyorać. 

Potem można jeszcze na ugorze siać np. mieszankę 
a dopiero po zbiorze tejże przystąpić do właściwej uprawy 
pod pszenicę, dla której: tymczasem w międzyczusie wapno 
już dobrze rolę przygotowało. 

Najlepiej udają się na świeżo zwapnionem polu buraki 
i groch. Wapno w tych razach powinno się wczesną jesienią 
rozsypać na ściernisko i zaraz płytko przyorać. W celu do- 
brego rozmieszania mniej więcej po tygodniu, zatem w czasie, 
gdy się wapno już zlasuje wskazaną jest kakówka. 

W odpowiednim odstępie czasu wywozi się jeszce na- 
wóz stajenny i przyorywa się go jeszcze przed zimą. Bardzo 
zbliżonem do wapniowania jest marglowanie roli. 

Ziemie zawierające większą ilość wapna zowiemy mar- 
glowemi; nadają się one do poprawienia innych gruntów, 
ubogich w wapno. Ponieważ ziemie te ńie są naturalnie wa. 
pienne, tylko wapno w sobie zawierają, opłaca się zatem po- 
dobne nawożenie tylko tam, gdzie pokłady marglowe są 
w blizkości i zawierają w sobie dość wapna. W tym celu 
konieczne są próby. Trochę ziemi marglowej zlewamy kilku 
kroplami kwasu solnego. Z większego lub mniejszego stopnia 
burzenia się“ poznajemy "/, zawartości wapna w tej ziemi. 
Im więcej wapna ziemia ta w sobie zawiera a im mniej ob- 
cych domieszek jak gliny i piasku tem rentowniejszem będzie 
marglowanie. 

Przed rozpoczęciem marglowania musimy dalej zbadać 
w jakiej głębokości margiel się znajduje? Możemy go napot- 
kać czasami lubo rzadko na samej powierzchni ziemi. czę- 
ściej jednak pod powierzchnią w głębokości 30 -50 em. i to 
w warstwach grubszych lub cieńszych. Jeśli znajduje się głę- 
biej a pokłady same są słabe, to opłacalność marglowania 
może być wątpliwą. 

Margiel wydobywa się zazwyczać w zimie, raz, że w po- 
rze tej mamy najwięcej wolnego czasu, a potem ponieważ 
mróz przyczynia się do rozkruszenia go i przemiany w po- 
żywienie łatwo dla roślin przyswajalne. 

Szczególnie margiel z większą domieszką gliny tak zw 
„gliniasty* potrzebuje być wystawionym dłużej na działanie 
czynników atmosferycznych nim stanie się jako nawóz uży- 
tecznym dla roślin: natomiast margiel piasczysty, który zwy- 
kle nie ma żadnych szkodliwych dla roślin związków, może 
być zaraz po wydobyciu nawożony na pola 

Skruszony margiel rozrzuca się jednostajnie po roli, kru- 
szy się go jeszcze dalej: bronami, by ułatwić następne jego 
zmieszanie się z ziemią i z wiosną płytko go się przyoruje. 

Na morg potrzeba marglu stosownie do 0/, zawartości 
wapna około 300 fur. 

Na takich gruntach doskonale udają się 
kowe i koniczyny. 

Wzbogacając rolę ostrożnie w wapno przy równoczes- 
nem uzupełnieniu i innych związków pokarmowych przez 
odpowiedne nawożenie, możemy rentę z ziemi znacznie i to 
trwale podnieść. 


rośliny strącz- 


Sprawy bieżące. 

Zgromadzenie Rady Ogólnej c. k. galicyjskiego Towa- 
rzystwa gospodarskiego, na które powołani są w myśl $. 24. 
statutu z głosem stanowczym Prezesowie i wybrani Delegaci 
Oddziałów, a z głosem doradczym Członkowie Komitetu, Człon- 
kowie honorowi i korespondujący, dalej wszyscy Ozłonkowie 
czynni Towarzystwa, wreszcie wysłannicy innych Towarzystw 


. krajowych i zagranicznych, odbędzie się w dniach 3,415 


marca br. w sali ratuszowej we Lwowie wedle następującego 
porządku dziennego: 

Dnia 3 marca przed południem. O godzinie 9-tej nabo- 
żeństwo w kościele Archikatedralnym. O godzinie 10-tej po- 
siedzenie publiczne. 1. Sprawozdanie z czynności Komitetu 
za rok 1905. 2. Wybór Prezesa Towarzystwa. 3. Wybór pię- 
ciu Ozłonków Komitetu w miejsce ustępujących: bar. Bruni- 
ckiego Juliana, dra Kraińskiego Władysława, dra Skałkow- 
skiego Tadeusza, dra hr. Szeptyckiego Kazimierza i Wiesio- 
łowskiego Adolfa. 4. Sprawa akeyi spirytusowej (Ref. dr. 
Bołowij Władysław). 5. Sprawa chowu koni (Ref. ks. Ozarto- 
ryski Witold). 6. O urządzeniu w czerwcu b. r. wycieczki 


rolniczej Członków Towarzystwa do Węgier (Ref. prof. Mi- 


kułowski Pomorski). 

Dnia 3 marca popołudniu. Posiedzenie publiczne: 1. Spra- 
wa podniesienia plonów roślin gospodarskich drogą systema- 
tycznej hodowli i aklimatyzacyi (Ref. dr. Miczyński Kazimierz). 
2. Sprawa budowy kanałów i regulacyi rzek (Ref. starszy inż. 
Wierzbicki. Aleksander). 3. Sprawa akeyi chmielarskiej (Ref. 
Breuer Jan). 

Dnia 4 marca popołudniu. Posiedzenie poufne, w którem 
w myśl $$. 31 i 82 al. b. statutu udział brać mogą z głosem 
stanowczym wszyscy członkowie. 1. Wniosek Oddziału podol- 
skiego w sprawie wybierania buhajów na stacye (Ref. Wice- 
prezes Zaremba Cielecki Artur). 2. Wniosek Oddziału tarno- 
polskiego i Oddziału podolskiego w sprawie rozdawania chlew- 
niom zarodowym reproduktorów oraz matek w wieku odpo- 
wiednim (Ref. Gużkowski Jan). 3. Wniosek Oddziału rawskiego 
w sprawie utworzenia dwóch stacyi ogierów rządowych w Uh- 
nowie i Niemirowie (Ref. Borowski Skarbek Ludwik). 4. Wnio- 
sek Oddziału sanoeko-liskiego w sprawie zwolnienia właścicieli 
gorzelń gospodarskich od obowiązku ubezpieczania robotników 
zatrudnionych w takich gorzelniach (Ref. Dydyński Stanisław). 
5. Wnioski Oddziału dynowskiego w sprawach: a) wy.jednania 
zniżki taryfy frachtowej na kolei przeworsko-dynowskiej; b) 
otworzenia w r. b. systemizowanego już biura wodnego w Dy- 
nowie i rozpoczęcia regulacyi Sanu od Nozdrzca do Chodorówki 
i Bachórea; c) energicznego stosowania ustawy o licencyono- 
wanych buhajach; d) wyjednania zniżki ceny soli bydlęcej 
(Ref. Trzecieski Stefan). 6. Wniosek Oddziału tarnopolskiego 
w sprawie zmiany statutu (Ref. Podlewski Leon). 

Dnia 5 marca przed południem. Posiedzenie publiczne: 
1. Sprawozdanie z czynności Oddziałów Towarzystwa za rok 
1905. 2. Sprawa asekuracyi bydła (Ref. dr. Paygert Kornel). 
5. Sprawa hodowli ryb (Ref inż. Rozwadowski Tadeusz). 

Dnia 5 marca popołudniu. 1. Uchwały w sprawie wnio- 
sków z posiedzenia poufnego. 2. Sprawozdanie Komisyi ra- 
chunkowej: a) co. do zamknięcia rachunków za r. 1905; b) 
eo do budżetu na r. 1906. 3. Wybór Komisyi rachunkowej, 


Z Towarzystwa rolniczego okręgowego w Rzeszowie. 
W dniu 6 marca b. r~o godz. 3 popołudniu odbędzie się Walne 
Zebranie członków Towarzystwa rolniczego Rzeszowskiego 
w sali Rady powiatowej w Rzeszowie z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1). Zagajenie posiedzenia. 2). Odczytanie pro- 
tokołu. 3). Sprawozdanie z czynności Wydziału. 4). Sprawo- 
zdanie Komisyi rewizyjnej, 5). „O doświadczeniach rolniczych“ 
zagai p. K. Karczewski. 6). Uzupełniający wybór Wydziału. 
1). Przyjęcie nowych członków. 8). Wnioski członków. 

Prezes Towarzystwa Gospodarskiego dr. Włodzimierz 
Kozłowski w towarzystwie pp. dr. Kazimierza hr. Szeptyckiego 
i J.E. Dawida Abrahamowicza wręczył Najdostojniejszemu Na- 
stępey tronu Arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi dyplom 
członka honorowego Towarzystwa. . 
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Wiosenny jarmark na konie. W dniu 12 marca br. roz- 
pocznie się w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark `na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w kry- 
tej ujeżdżalni p. Ferdynanda Targoskiego przy ul. Rajskiej 
i na placu przed ujeżdżalnią, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywatnych w domach 
zajezdnych i hotelach. 

Dnia 13 marca 1906 (we wtorek) odbędzie się główny 
jarmark na konie włościańskie na placu „Groble“. 

W czasie jarmarku urzędować będą jak zazwyczaj trzy 
komisye wojskowe dla zakupna remont z wolnej ręki. 


Rozmaitości. 


C. k. Namiestnictwo podaje do wiadomości obwieszcze- 
niem z dnia 19 lutego 1906 L. 19568, że z powodu wyga- 
śnięcia zarazy pyska i racic na Śląsku austryackim, król. 
pruski prezydent Rządu w Opolu 1 lutego b. r. uchylił wy- 
dany 3. grudnia 1905. zakaz wprowadzania bydła rogatego, 
drobiu, siana, słomy i nawozu także z powiatu politycznego 
Biała. 

Akademia rolnicza w Dublanach. W terminie powaka- 
eyjnym (1904/5) złożyli następujący słuchacze egzamin głó- 
wny po trzechletnich studyach: Stanisław Dobrzyński, Wa- 
cław Męciński, Zdzisław Wolański i Włodzimierz Wysoczański. 

Zarząd magazynu wojskowego w Krakowie podaje do 
wiadomości interesowanych, że w czasie od marca do czerwca 
br. włącznie, rozporządzać będzie około 100 q. wysiewków 
zboża (Koppich), ponieważ według rozporządzenia ck. Mini- 
sterstwa wojny, uzyskane przy mlewie otręby, w tym roku 
będą sprzedawane bez domieszki wysiewków (Kleie ohne Kop- 
pich). Wysiewki te składają się głównie z ułamków ziarn, 
wyczki, nasienia kąkolu i chwastów, i będą sprzedawane 
w miarę postępowania mlewa po odpowiedniej cenie. (Cenę 
wojskowość dotychczas jeszcze nieoznaczyła). Próbki wysiew- 
ków oglądać można w godzinach urzędowych w Zarządzie 
magazynu wojskowego w Krakowie (Bastion IV). Na żądanie 
wysyła magazyn próbki pocztą. 

Spółka maślana „„Słuczanka*. Ze Słucka donoszą do Ku- 
ryera Litewskiego o powstaniu spółkowej maślarni „Słu- 
czanka*, założonej przez pięciu ziemian słuckich. Utworzy- 
wszy kapitał wakładowy z czterorublowych wkładów od każdej 
zadeklarowanei krowy, spółkowey powołali na kierownika p. 
Witolda Górskiego, poruczając mu instalacyę i zarząd ma- 
ślarnią. Zakupiono w Warszawie dwa wielkie ręczne oddzie- 
lacze (separatory) systemu „Alfa-Laval*, maślnice i inne nie- 
zbędne przyrządy. Wyrobem masła zajęła się specyalistka, 
sprowadzona z Finlandyi. Mleko przywożą do maślarni raz 
dziennie w specyalnych hermentycznie zamkniętych konwiach. 
Trzy czwarte odtłuszczonego mleka zabierają spółkowcy na 
swój użytek, reszta stanowi własność maślarni. Wyrób funta 
masła kosztuje przeciętnie kopiejkę. Czysty dochód będzie 
rozdzielony pomiędzy spółkowców w końcu roku, w stosunku 
do ilości dostarczonego przez nich mleka, za którego pud za- 
rząd wypłaca latem 45 i zimą 50 kop. Dotychczas wyprodu- 
kowane wyborowe, śmietankowe i solone masło, już zdążyło 
sobie wyrobić markę nietylko na rynkach wewnętrznych: 
w Warszawie i Rydze, ale nawet w Kopenhadze, Hamburgu 
i Londynie. Jestto pierwsza spółkowa maślarnia w gubernii 
mińskiej. Założyciele zachęceni powodzeniem sprowadzają mo- 
tor parowy i zamierzają zwiększyć produkcyę maślarni przez 
zakupowanie mleka. 

Nowy rogulamin dla rzeźni w Krakowie został zatwier- 
dzony na posiedzeniu Rady miejskiej 25 stycznia. Regulamin 
normuje opłaty za użycie rzeźni wedle normy następującej: 
od wołu 5 kor., od krowy 4 kor. 70 hal, od jałownika 1 kor. 
50 hal. od cielęcia, jagnięcia lub prosięcia 50 hal., od war- 
chlaka 1 kor., od nierogacizny 1 kor. 50 hal. Również zmie- 
niają się ceny użycia wagi odnośne do gatunku bydła. 


Również zatwierdzono przepisy służbowe dla funkeyo- 
naryuszów rzeźni i targowicy; uregulowano etat i płace urzę- 
dników rzeźni w ten sposób, że zamiast 2 weterynarzy w X 
i XI randze, utworzono posadę inspektora weterynaryjnego 
w VIII randze, posadę weterynarza starszego (IX ranga), we- 
terynarza w X randze i posadę asystenta w XI randze. 

Obradowano wreszcie nad wnioskiem komisyi admini- 
stracyjnej, aby centralnej kasy targowej dla miejskiej 
targowicy bydła nie prowadzić we własnej administracyi, ale 
wydzierżawić instytucyi finansowej. Przeglad weterynarski. 


Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Zgło- 
szenia pracodawców (miejsca wolne): Kraj. Biuro: 35 robotników sezo- 
nowych rolnych, a to: 20 dziewczat lub kobiet i 15 chłopaków do lat 20 
od I/IV, jednak 10 dziewcząt będzie przyjętych każdego czasu przed ter- 
minem, Warunki jak w okólniku L. 1767/05 z tą różnicą, że do stałego 
deputatu należy 1 L. kapusty dziennie na głowę. Adres: Zarząd folwarków 
krajowych w Dublanach; 15 parobków żonatych na ordynaryę. Płaca 90— 
100 K., 10 kre. zboża, 8 kre. kartofli, mieszkanie, opał, 4 l. mleka i 4 1. 
maślanki tygodniowo. Zony otrzymują 5 K. mies. za dojenie krów, w razie 
robót w polu otrzymują płace dzienną po 50 gr. do 1 K. 40, stosownie do 
pory roku. Adres: Jean Laisé, Wola wysocka p. Żółkiew; 30 robotników 
sezonowych z tych 15 mężczyzn, 15 kobiet. Mężczyźni otrzymują płacę: za 
marzec i kwiecień po 8 K., za maj 10 K., czerwiec 12—14 K., lipiec 16 K., 
od sierpnia do października 18—20 K., kobiety lub dziewki za marzec 6 K., 
kwiecień i maj 5 K, czerwiec 12 K., lipiee 14 K., od sierpnia do paździer- 
nika 16 K. Wypłata miesięczna połowy płacy zaś druga połowa będzie wy- 
płaconą po ukończeniu robót sezonowych. Wiek ludzi najmniej 20 lat. Ko- 
szta podr. IV kl. ze Lwowa lub Rawy ruskiej do Żółkwi i podwody. Termin 
dostawy 1/1II. Adres: jak poz. 2. — Bochnia: 2 zarządców; 1 ekonom; 
1 leśniczy, 400 K., 20 kre. ordyn., 5 mrg. pola; 1 karbowy, 240 K., 14 kre. 
zboża twardego, mieszkanie, ogród, utrzymanie jednej krowy; 2 polowych; 
4 parobków, od 100-—120 K i wikt. — Brody: 1 ekonom kawaler, 360 K. 
i korcowe; 1 leśniczy-kawaler; 1 dozorca do gospodarstwa, biegły w pro- 
wadz. obory, chlewni i opasów; 1 leśniczy, 600 x., 24 kre. ordyn., ogród, 
6 l. mleka, 10%/, od sprzed.; 1 dozorca do gospodarstwa-koniuszy; 20 ro- 
botników sezonowych w kraju; 15 robotników sezonowych, mężczyźni mies, 
20 K i ordyn., chłopcy 16 K.; 1 pastuch do krów, 70 K. i ordyn.; 1 dozorca 
do krów, piśmienny; 3 chłopaków do poganiania; 1 dziewczyna do dojenia 
krów, 80K.; 45 fornali, po 100 K.; 10 dziewek do dworu, po 96 K.; 1 pa- 
stuch na wikt. — Chrzanów: 1 karbowy, 100 K. i ordyn.; 1 polowy; 
10 fornali, po 80 K. i wikt; 10 dziewek do krów. — Kołomyja: 6 parob- 
ków fornali-Mazurów, żonatych, po 100 K., 8 kre. ordyn., 1 1. mleka, opał, 
ogród, mieszkanie koszta podróży, ewent. gratyfikacyi 20 K.; 10 parobków- 
Mazurów, kawalerów, po 120 K., koszta podróży, ewent. gratylikacyi 20 K.; 
5 parobków żonatych, po 100 K., 10 kre. na wage, 4 fur opału, 3 1. mleka 
zbieranego, ogród, mieszkanie, koszta podróży; 4 parobków żonatych, 96 K., 
8 kre. zboża, 4 tury opału, 1 1. mleka, 1/2 mrg. przysiewki, mieszkanie, 
koszta podróży; 6 parobków na wikt, 96 K. i koszta podróży; 3 parobków 
ma wikt, 96 K. i koszta podróży; 1 pastuch na wikt, 96 KK. i koszta po- 
dróży; 1 pisarz ekonomiczny. — Lwów: 5 parobków dworskich, dla ka- 
walerów 72 K. i wikt, dla żonatych 50 K., 9 kre. ordyn., 2 1. mleka dzien- 
nie, opał, mieszkanie; 3—4 parobków dworskich, 72—80 K., 10 kre. zboża, 
ogród, mleko, mieszkanie; 3 parobków, 100 K., 8 kre, ordyn,, opał, kartofle 
i 30 K. za dojenie; 12 parobków, 60 K., 10 ctn. zboża, wolne mlewo; 
1 leśniczy z niższem egzaminem; 2 polowych, 80—100 K. i ordyn.; 1 kar- 
bowy, 240 K. i ordyn.; 1 gumienny, 160 K.; I ekonom-rządca. — Mo- 
ściska: 50 fornali-pastuchów, 80—100 K., wikt lub 9—10 K. ordyn i t. d, 
30 dziewek folwarecznych, 80—100 K. i wikt; 15 robotników sezon. rolnych, 
mężczyźni 20 K. mies., chłopcy i dziewczęta 16 K. i ordyn. tygodniowe. 
Sezon od 1/V -1/XI; 80 robotników sezon. rolnych. Warunki podać, sezon 
od marca do listopada; 18 robotników sezonowych, 3 chłopaków i 15 dziew- 
cząt. Warunki podać. Sezon od kwietnia do listopada; 20 robotników sezo- 
nowych. Warunki podać. Od 1/V—1/XI; 42 robotników sezonowych a to: 
8 mężczyzn, 16 chłopaków i 16 dziewcząt, warunki podać. Sezon od 1,TV— 
1/XI; 25 robotników sezonowych a to: 5 mężczyzn, 10 chłopaków, 10 dziew- 
cząt. Mężczyźni mies. 22 K., chłopcy i dziewczęta 18 K., ordynarya z mię- 
sem, lepsze jak w Prusiech. Sezon od 1 kwietnia do 1 listopada. — My- 
ślenice: 20 robotników sezońowych, a to: 10 mężczyzn, 10 kobiet. Meż- 
czyźni po 26 K., kobiety po 20 K. miesięcz. Pożądani robotnicy z powiatu 
Tarnobrzeskiego lub Rusini; 12 robotników sezonowych, mężczyzn; 2 chło- 
paków do koni, 70 - 120 K, i wikt; 1 karbowy, lat 30—40, 240 K., 14 ctn. 
zboża, mieszkanie, 2 sągi drzewa, ogród, pasza dla krowy; 1 polowy, lat 
30—40, 140 K.. 12 ctn. zboża, reszta jak poz 56. — Oświęcim: 4 for- 
nali, 100 K. i 4 K. kolendy; 4 dziewki, 80 K. i 4 K. kolendy; | fornal, 
120 K.; 1 dziewka, 10 K. i wikt. — Tarnobrzeg: 2 parobków starszych, 
140 K, dobry wikt ezeladni, zaraz! 4 chłopaków do koni, 100 K., dobry 
wikt czeladni, zaraz! 4 dziewki do gospodarstwa, 120 K., wikt czeladni. 
zaraz! | dziewka lub starsza kobieta do wszystkiego, zaraz! 90 K. —- Brody: 
1 chłopak stajenny do powożenia czwórką; 1 furman, 72 K. i ordyn.; 1 fur- 
man-kawaler, 120—160 K., wikt, wysłużony kawalerzysta. — Kołomyja: 
1 chłopiec do koni cugowych. 

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane). Bochnia: 1 
rządca ekonomiczny z kaucyą 60.000 K.; 1 rządca z chlubnemi świade- 
ctwami; 6 ekonomów; 1 pasiecznik; 2 leśniczych — Brody: 2 leśniczych- 
ekonomów; 1 ekonom-buchalter; 1 pisarz ekonomiczny-izraelita; 2 raadców 
ekonomicznych; 1 pasiecznik-chmielarz-ogrodnik, świadectwa b. dobre; 1 
rządca ekonomiczny-kontrolor; 1 ekonom-kontrolor; 2 ekonomów-podleśni- 
czych; 1 pasiecznik; 3 chmielarzy; 3 pisarzy ekonomicznych; 2 podleśni- 
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czych; 1 dozorca do gospodarstwa mlecznego, izraelita, 20 K. i wikt; 1 do- 
zorca-koniuszy; 4: leśniczych; 9 ekonomów; 9 gajowych; 2 gajowych- gu- 
miennych; 6 gumiennych; 1 dozorca lasowy, świadectwa b. dobre; 1 dozorea 
folwarczny ; 1 dozorca gospodarczy. — Chrzanów: 1 ekonom; 8 leśni- 
czych. — Kołomyja: 2 leśniczych, jeden z egzaminem państw.,. świad, b. 
dobre; 3 dozorców lasowych, gajowych lub pobereżników, wedle umowy; 
5 ekonomów praktycznych; 3 dozorców gospodarczych. — Lwów: 2 leśni- 
czych; 1 gumienny; 1 polowy; 2 ekonomów. — Mościska: 1 ekonom- 
leśniczy, 240 K., 14 kre. ordyn. i t. d.; 7 ekonomów na ordynaryę; 1 eko- 
nom, 240 K., 20 kre. ordyn. i t. d.; 1 ekonom, od 1/III, 280 K., 14 kre. 
ordyn. i't: a 1 ekonom izraelita, 400 K., 20 kre. ordyn.; 2 pisarzy eko- 
nomicznych, 20 K. mies. i całe utrzymanie; I pisarz ekonomiczny, izraelita 
ze szkołą roln., 20 K. i utrzymanie; 1 ekonom-pisarz, 30 K., i wikt. Ma 9 
lat praktyki; 1 leśniczy praktyczny, 400 K., 20 kre. ordyn. itd; 1 chmie- 
larz-kawaler ze szkołą chmielarską; 4 leśnych, 90—100 K., 12 kre. ordyn. 
it. d. — Myślenice: 2 ekonomów; 1 gumienny; I leśny, lat 30, wysłu- 
żony wojskowy. — Oświęcim: 1 koniuszy. — Rzeszów: 2 rządców eko- 
nomicznych. — Kraj. Biuro: 1 praktykant gospodarczy bez praktyki, 
dezerter z Kaukazu, obejmie posade bez płacy, za utrzymanie; 1 pisarz 
ekonomiczny z niższą szkołą rolniczą w Bereźnicy, 6 miesięcy praktyki. — 
Kołomyja: 2 robotników górniczych. — Oświęcim: 1 zarządca kopalni 
nafty lub rafineryi. — Brody: 1 ogrodnik-pasiecznik-chmielarz; 9 ogro- 
dników. — Chrzanów: 1 ogrodnik-żonaty. — Kołomyja: 1 ogrodnik 
egzaminowany, znający się na , pszczelnictwie. — Lwów: 3 geroni on -— 
Mościska: 1 ogrodnik-chmielarz-pasiecznik, 240 K., ordyn. 14 kre. i t. d. 
centnarowe od chmielu; ogrodnik, od 8/ILI, 30 K. mies., wikt, mieszkanie, 
opał, pranie; 1 ogrodnik młody, od 1/IV, 30 K., wikt, mieszkanie, opał, 
pranie; 1 ogrodnik rutynowany, 480 K., 18 kre. ordyn. i t. d.; 1 ogrodnik, 
360 K. i ordyn. — Oświęcim: 2 ogrodników. — Rzeszów: | ogrodnik. 
Brody: 1 furman do powożenia czwórką ; 1 furman-gajowy; 3 furmanów 
po kawalersku; 6 furmanów mniej ukwalifikowanych. — Kołomyja: 2 
furmanów. — Lwów: 5 furmanów; 1 chłopak stajenny. — Mościska : 
2 furmanów do koni cugowych, 100— 120 K., wikt i liberya; 1 chłopak 
do stajni cugowej, 90 K., wikt i ubranie. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych 
z targu zbożowego w Krakowie na Kleparzu, dnia 27 lutego 1906 r. 

Tendecya dzisiejszego targu była mdła a obroty odbywały sie w naj- 
skromniejszych rozmiarach. Jedynie ceny artykułów do siewu poszukiwa- 
nych cokolwiek sie podniosły. 

Sprzedawano: pszenicę białą od 8.35—8.65 K., pszenicę czerwona 
od 8.35—8.65 K., żyto od 6.35—7.00 K., jęczmień od 6.80—7.40 K., owies 
od 7.30—7.60 K., kukurydza od 0.00—0.00 K., kukurydza stara od 8.00— 
8.40 K., kukurydza Cinquantino od 0.00—0.00 K., groch zwykły od 9.00— 
10.75 K., groch Victoria od 11.50—12.75K. (do siewu), bobik od 7.50—7.75 
wyka nowa od 9.00—10.00 K., otręby pszenne od 5.00—5.25 K., otręby ży- 
tnie od 5.30—5.40 K., rzepak od 13:50—14.25K. Wszystko za 50 kg. 


Zboża. 


Jęczmień pastewny. Wiedeń 27/II 13.00 —14.00 K. 
12.00—12.40 K. za 100 kg. 
Jęczmień na krupy. Wiedeń 27/11 14.00—14.40 K. za 100 kg. 


Lwów 23/II 


=| Pszenica Żyto Jęczmień Owies 

3 
EWOnwa lea 23 |15.80—16.20) 11.40—18,0018.20—14.00 12 80—13 20 
Tarnów . . ... 16 |16.00—16.50/12.50—13.00 13.50—14.00/13.50—14.50 


Podwołoczyska. |14|15.00—16.20/11.60—12.00 11.00—12.00/11.80—12.50 

» ros,bez cła |14|12,40—14.40/11.60—12.2019.80—12.00/10.40—11 40 
Wiedeń . |27|15.50—16.95|12.90—14:20 15.10—17.90/15.60—16 30 
koszta: 27 |16.80—16.82/13.70—13.7200.00—00.00|15.52 —15.54 
Ceny w koronach 


za 100 kg. 
Wrocław . . . 20|15.50—17.50/14.90—15.80 14.00—16.00|/14.80 —15.80 


Ceny w markach 
za 100 kg. | 


Kukurydza. Wieden 27/IL 14.60- 15.00 K., Lwów 13/X 00.00— 
00.00 K. Peszt 27/11 13.88 —13.90K. Tarnów 16/11 18.00 —19.00 K za 100 kg, 


Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona. 


Groch. Wiedeń 23/II 20.00—23.00 K. Lwów ea 14.00—20.00 K. 
Tarnów 16/11 16.00— 24.00 K. za 100 kg. 

Wyka. Lwów 23/11 18.50—20.00 K. 

Chmiel. Wiedeń 23/11 zatecki miejski 210 -240 K, zatecki okoliczny, 
220—240 K., anschauer czerwony 190—210 K., zielony 180—190 K. za 
100 kg. Lwów 7/IX 80—85 K. za 50 kg. 

Rzepak. Kraków 27/IL 28.00 —28.50 K. Lwów 23/II 26.00 —26.50 K. 
Wiedeń 13/I 28.50—-29.50 K. Praga 0/1 0.00—0.00 K. Peszt 27,11 27.80— 
28.00 K. Tarnów 16/11 24.00—28 50 K. za 100 kg. 

Ziemniaki. Kraków 27/11 2.40—3.20 K. Tarnów 16/11 2.60—4.00 K. 
Lwów 7/IX 00.00—00.00 K. 


` płacono po 138—150 K. 


Koniczyna czerwona. Lwów 23/1 90.00--120.00 K. aan 
galie, 27/IX 000.00—000.00; K. „Podwołocz. ros. 14/11 -106.00— 124.00. 
bez cła, Wieden 23/11 styryj. 144.00—148.00 K. średnia jakość 116. Od: 
124.00 K., gruboziarnista czysta 112.00—116.00 K. za 100 kg. ; 

Koniczyna biała. Kraków- 27/II . 100.00—130:00 K. 
90.00 —120.00 K. Wiedeń 23/11, 140.00—150.00 K. 


Aniw 23/11 
za 100 kg. 


Zwierzęta i produkty zwierzęce. 


Woly. Wiedeń 26/11 galicyjskie prima 83.00—92.00 K., secunda 
76.00—82.00 K., tertia 00 00—00.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Sped 405 sztuk. 

Nierogacizna. Wiedeń 22/IL. prima 120 00— 128. 00 K. tłuste 120.00 
—124.00 K. za 100 kg. żywej wagi. 

Miejska: centralna targowica na bydło w Krakowie 20 TI. Na dzie 
siejszy targ spędzono. bydła rogatego 28] sztuk, jałownika 58, cieląt: 256, 
owiec i kóz 4, nierogacizny 186. Płacono za woły 80—86 K., za krowy po 
68--74 K., buhaje 73—82 K. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 
26—36 K. za sztukę, a za owce od 00—00 K. za sztukę. Za nierogaciznę 
za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). 

Masło. Wieden 23/I[ deserowe 2.40 —2.80 K., wiejskie 2.20 —2,40 K. 
zwykłe targowe 1.80--2.20) K. Kraków 27/11 targowe 2.00 —2.40 K. za 1 kg. 
Hamburg 23, II stołowe I klasy 246.00—262.00 M, II klasy 230.00 — 240.00 M. 
II klasy 210.00—220.00 Marek za 100 kg. Berlin 24/11 dworskie i spółko- 
we. prima 246.00 —246.00 M.. secunda 234.00 —240.00 M., tertia 224.00— 
236 00 Marek za 100 kg. 

Jaja. Wiedeń 25/II prima 30 —31 one secunda 32 —38 sztuk, kon- 
serwowanych w wapnie 38-40 sztuk za 2 K. Kraków a 3.00—3.60 K. 
Berlin 8/1 4.30 —4.40 M. za kopę. 


Spirytus. 


Wiedeń. 23/II surowy 75%, 37.00—37.40 K., 
opłaty 129.25 - -129.75 K. 
Lwów 23,11 33.25—33,50 K. 


rafinowany 909/, bez 


Pasza. ' 


Siano. Kraków 27/11 4.20—5.60 K. Tarnów 16/11 4.00—5.00 K. Wie- 
deń 23/IL 5.00—8.00 K. za 100 kg 

Koniczyna. Kraków 27/II 5.80— 7.60 K., Wiedeń 23/11 6.00— 9.60 K. 
za 100. kg. 

Słoma. Kraków 27/IL 3.80—4.40 K. Tarnów 16/11 3.00- -3.20 7 K. 
Wiedeń 23/11 5.60—6.00 za 100 > 


Redaktor opowie Al; Dr. Adam Krzyżanowski 


Wykaz firm, 


które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na Tok 1906, z krajową 
stacyą chem.-roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem do sprzedaży 
nawozów według norm gwarancyjnych ustanowionych. przez Wydział kra- 
jowy król. Galicya i Lodom, z.W.'Ks., krakowskiem. 
1. Józef Karrach — Lwów, jako przedstawiciel Biura sprzedaży żużli 
Thomasa w Wiedniu oraz firmy. Thomasphosphattabrikón w Berlinie. 
2. Thomąsphosphatfabriken w Berlinie. w 
B. Oddział handlowy c, = Galicyjskiego JZK samdari 
we Lwowie. 
. Firma E. Bahlsen — Kraków. `, 
. Związek handlowy dla kółek rolniczych — Krakov. 
. Zarząd główny kółek rolniczych — Lwów. ` 
. Bank roln. Lwów. * 
„. Meilech i M. Pinkas Landai w, Gorlicach. 
. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie, 
. Schönker | Jakubowicz w Wadowicach. 
Józef Mikułowski-Pomorskt 
kierownik stacyi „.chem.-roln, w Dublanach. 


C (© © HOOL S 


Rzadca lat 34, kawaler, z średnią szkołą rolniczą, prak- 
tyki lat 18 (samoistnej lat 11) na renomowanych 
dobrach czeskich, morawskich; mówiący po niemiecku i czesku, 
rozumie po polsku, z wielostronną praktyką, znakomity plan- 
tator buraków i hodowca, poszukuje posady, — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod „Agronom“, Olmiitz (Morawia), 
Hauptpost, restante. 


ALEZ pn rasy Yorkshirei Berkshire, sprze- 
Świnie zarodowe aj. każdego czasu bok. 
dóbr Księcia Salm w Raitz (Morawa). — Świnie zarodowe 
rasy Berkshire w. ilości 12 sztuk wszystkie zapisane w an- 
gielskiej księdze rodowej zostały «w roku 1904 importowane. 
Wszystkie. sztuki są nadzwyczaj dobrze rozwinięte i zaharto- 
wane, ponieważ zawsze są trzymane na pastwisku: Stan całej 
trzody wynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk macior za- 
rodowych. Sztuki nie nadajape, Be do a oddaje się do 
tueczenia. $ 
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Przedruk nie będzie płacony. 
OBWIESZCZENIE. 


WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


W KRAKOWIE. 


W dniu 12 marca 1906 r. rozpocznie się w Krakowie wiosenny pię- 
ciodniowy jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 


Jarmark ma konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeż- 
dżalni p. Ferdynanda Targoskiego przy ulicy Rajskiej i na placu 
przed ujeżdżalnią, a konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, w.domach zajezdnych i hotelach. 


Dnia 13 marca 1906 (wtorek) odbędzie się główny jarmark na 
konie włościańskie na placu „Groble*. 


W czasie jarmarku urzędują zazwyczaj w powyższej ujeżdżalni 
trzy komisye wojskowe dla zakupna remont z wolnej reki. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa. ) 


S NAA UOAECEAZEA 
Ostrzeżenie! 


Dnia 20 lutego 1906. 


Dla wszystkich zwierząt użytkowych. 
Dr. Irnkoczego 


sławny kraiński środek ochronny i do tuczenia, wyszczegól- 

niony na wystawach najwyższemi nagrodami. Dostać można 
g iwy u każd kupe: d k: Pocz 

prawdziwy u każdego kupca pod marką MASTIN. Pocztą 

najmniej 5 pakietów za, 2 K. 70. h. w aptece Trukoczego 
w Lublanie. Naśladowców ścigać się będzie sądownie. 


A n kawaler, lat 28, z wyższem wykształceniem, 
gro om obszerną praktyką we wzorowych gospodar- 


stwach Królestwa i Księstwa, z poważnemi rekomendacyami, 


szuka posady Rządcy większego lub mniejszego majątku. — 
Zgłoszenia przyjmuje: 
(Preussen). 


Dr. Szostakowski, Ostrowo pr. Posen 


ORYGINALNE 


ALFA-LAVAL Separatory 


SĄ POD WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, WYDAJNOŚCI I DO- 
KŁADNOŚCI ODDZIELANIA TŁUSZCZU NIEDOŚCIGNIONE. 
Przeszło pół miliona w 
ruchu, odznaczone 600 


pierwszymi nagrodami. 


Katalogi gratis i franco. | 


Skład Towarz. akc, 


ALFA SEPARATOR 


Kraków, Długa I. 1 
(Dom Izby handl.-przemysł.) 


z - - j 
FABRYKA PIERWSZORZĘDNYCH MASZYN 
1 PRZYRZĄDÓW MLECZARSKiCH. 


Zastępstwo dla wschodniej Galicyi: 


S. A. BUBERA SYNOWIE we Lwowie. 


Sadzonki 


slawońskich dębów i świerków 


jakoteż 


sadzonki wszelkich drzew leśnych 


poleca w znacznej ilości i jakości bez zarzutu, po nis- 
kich cenach, szkółka drzew leśnych 


ADALBERTA FARAGÓ 


Ziemniaki 


do 
| SZdzENIA e. k. dostawcy dworu w Zala Egerszeg 
w 43 od- na linii kolejowej Wiener-Neustadt — Gr.-Kanisza 
mianach. niedaleko granicy Styryi. 


Prosięta 


Chlewnia zarodowa w Przeworsku sprzedaje 
za sztukę, starsze po 2 kor. za 1 kg. żywej wagi. 


pełnej krwl Yorkshire w wieku do 10 tygodni po 50 kor. 


[Karol G Karol Gustaw HILDEBRANDT | 


— D- fabryka w Krakowie, Plac Szczepański 8. 6.1 


Warsztat reparacyjny. — Premiowane fabrykaty. 


Termometry, Sacharometry, Buretty i Pipetty, miarowane cylindry 
szklanne. Psychrometry, Laetodensimetry, Cremometry, szklanne 
faszeczki próbne do mleka z napisem i pokrywka niklową, tanie 
praktyczne. Termometry do mierzenia gorączki, do kąpieli, ter- 


mometry pokojowe i do okien, własnego wyrobu z gwarancyą za 
dokładność, nadają się również bardzo jako praktyczne podarki. 
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4 WODOCIĄGI 


| INŻ. LEONARD NITSCH i Ska. 


E 
| 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gma- 
chów Aaa ch, domów prywatnych i t. d. 
- Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie stu- 
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo- 
zetami, łazienkami i t. d. 


Centralne ogrzewanie | 
wszelkich systemów i 
l i Wentylacye | 


Łażnie. Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


Gi "zg 


Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wyko- 
nanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


NASIONA 


gospodarcze, warzywne, kwiatowe, drzew, 
zboża, ziemniaki i t. p. 


PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
z gwarancyą za wysoką siłę kiełkowania. 
Rozsady warzyw i kwiatów. 
Róże plenne i krzaczaste. 
== NAWOZY SZTUCZNE == 


poleca firma 


»FLORA« 


dom rolaiczoć ogrodniczy w Tarnowie 
(Hotel krakowski). 


Adres telegraficzny : KELOR» TARNÓW. 


CENNIKI PRZESYŁAMY DARMO I OPŁATNIE. 


(NASIONA I NAWOZY | 
SZTUCZNE 


z wszelkiemi gwarancyami i pod 
kontrolą stacyj doświadczalnych. 


MASZYNY 
| NARZĘDZIA RÓLNICZE 


z pierwszorzędnych fabryk (HOFHERRA i SCHRAN- 

TZA) lokomobile, młocarnie i t. z (R. BRECHERA 

i J. CERVINKI) pługi, walce i t. d., (MELICHARA 

l i PRACNERA) siewniki dodal (ADRIANCE, 

PLATT & Cie.) maszyny żniwne, (OSBORNE 4 Co.) 

brony sprężynowe i talerzowe dawać centry- 
fugi mleczarskie i t. d. i t. 


sprzedaje najtaniej i bez RE 


ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie (Plac Szczepański I. 6), we Lwowie (Kopernika I. 2) 
z filiami w RZESZOWIE i w WIELICZCE. 


KONICZYNA KRAJOWA CZERWONA bez kanianki z gwarancyą 
96—990/, czystości 87—920/, kiełkowania, od K. 110—140 
za 100 kg. — Te same gatunki z plombą i atestem stacyi 
o K. 5 na 100 kg. drożej. — Oferty opróbkowane, katalogi, 
cenniki na każde żądanie wysyła się odwrotnie! ; 


Pod wiosenne zasiowy: 


jest 


MĄCZKA ŻUŻLOWA THOMASA 


najlepszym i najtańszym nawozem fostorowym. 


Zastosowana na wiosnę pod rośliny: 


kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny 
i na wilgotne łąki, przynosi najwyższe ` plony. 


i oznaczenie zawartości. 
Przestrzega się przed zakupnem bezwartościowego towaru, 
szczególnie znaczonego na workach 
y 


fałszywą marką. 


FABRYKI FOSFRTÓW THOMASA W BERLINIE. 


Cenniki, broszurki i pouczenia udziela darmo i opłatnie. 


Józef Karrach. 


Lwów, ul. Jagiellońska l. 22. 


Ka SZ Za 


| Baczność na powyższy znak ochronny, plombę | 
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AA AA AA AA BĘ AA 


Syndykat Towarzystw rolniczych 


w Krakowie (Hotel centralny). 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Pierwsza krajowa instytucya handlowo-rolnicza współdzielcza. Wszystkie zyski z końcem roku po zaopatrzeniu 
funduszu rezerwowego rozdzielane są między członków w stosunku do udziałów i dokonanych zakupów. 


Jeden udział wynosi 100 Koron. 


NAJPEWNIEJSZE ZRÓDŁO ZAKUPNA: 


MĄCZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSFATÓW. MĄKI KOST- 


NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN- 
NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
pod zupełną gwarancyą zawartości składników według norm e. k. Zakładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad- 
czalnej w Dublanach. 
Składy: w Szczecinie, Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie. 
WYBOROWE NASIONA: 
koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej, lucerny, wszelkich traw, i nasion gospodarczych o najwyższej war- 
tości użytkowej pod plombą stacyi doświadczalnej z gwarancyą pochodzenia i braku kanianki. 
Zboże do siewu z pierwszorzędnych produkcyi krajowych i zagranicznych. 
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
z pierwszorzędnych fabryk amerykańskich, angielskich i kontynentalnych. — Części rezerwowe na składzie. 
3 monterów stale zatrudnionych. — Na wystawie w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal, na wystawie 
w Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy. 
PASZE SKONCENTROWANE 
jakoto: makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerwona (omiecicę), i t. p. z fabryk i młynów wschodnio- 
i zachodnio-galicyjskich. 
WĘGIEL 
kamienny śląski, Królestwa Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk i opału domowego po cenach en gros. 
Reprezentacya kopalni „Paryż“ (Dąbrowa górnicza). 
OLEJE I SMARY: 
pasy, węże gumowe i parciane, worki płachty „rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły gospodarcze. 
Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych, 


== Cenniki, oferty, kosztorysy na żądanie darmo i opłatnie. == 
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„PERFECT“ 
BURMEISTER I WAIN 


Towarzystwo akcyjne „Dania Kopenhaga“ 
NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCA 


FABRYKA CENTRYFUG 


NA ŚWIECIE. 


Filie: Moskwa, Sztokholm, Berlin, Londyn, Zurych, Budapeszt, 
Wiedeń, Kraków, Lwów, Dublin, Buens-Ayres. 


| Filia: 
BIURO TECH NICZNO-MLECZARSKIE 


gal. Towarzystwa mleczarskiego 
Kraków, ul. Basztowa Nr. 19. 
Lwów, Karola Ludwika Nr. 3. przy e. k. Tow. gosp. gal. 


Dostarcza duńskich maszyn i naczyń mleczarskich: „PERFECT centryfugi, maślnice, 
wygniatacze, chłodniki, pasteryzatory i t. p. 


| y [4 
Nowośći  . DUNSKIE BANKI Nowość | 
z jednego. kawałka bez obręczy nieocenione w użyciu. 


Biuro wykonuje plany i i kosztorysy, podejmuje budowę i montarz mle- 
czarń ręcznych, parowych i serowni. 


= Warstat dla naprawy maszyn mleczarskich. = 


CYNOWARNIA DLA BANIEK „PERFECT“. 


Porady i informacye darmo! Cenniki na żądanie. 
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Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolni czego krakowskiego. — W drukar ni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego. 


